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MONARCHIA AUSTRIACKA.
R  zecz urzędowa.

Wiedeń, 19. czerwca. Dnia 20. czerwca 1855 wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wićdniu i będzie rozesłany XXIV. 
zeszyt dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten z aw ie ra :
Nr. 96. Dekret mininistcryum finansów z 10. czerwca 1855 , obo

wiązujący wszystkie kraje koronne spólnego związku celnego, 
tyczący się celnego postępowania z książkami i t. d. z wolnej 
koniunikacyi niemieckich państw związku celnego.

Nr. 97. Dekret ministeryuin finansów z dnin 10. c z e r w c a  1855, obo
wiązujący kraje koronne powszechnego związku celnego, którym 
się przyzwalają niektóre ułatwienia celnego postępowania dla ko- 
munikacyi tranzytowej pod względem celnego przetrząsania nale
żących do różnych pozycyi taryfy towarów tranzytowych, posła
nych do zamorskiej koir.unikacyi w lutowanych skrzyniach blasza
nych i z szczególniejszą starannością maszynami zapakowanych, 
równie jak do deklaracyi, w jednej i tej samej skrzyni razem za
pakowanych.

Nr. 98. Dekret naczelnej władzy kontroli obrachunkowej z 11. 
czerwca 1855 , względem zaprowadzenia osobnego prowizory
cznego oddziału bucbhaiteryi państwa w Krakowie, i względem 
przeniesienia do tego prowizorycznego oddziału buchhalteryi pań
stwa spraw pomocniczych i kontroli obrachunkowej państwa, za
łatwianych dotychczas przez galicyjską bnchhaltarye państwa we 
Lwowie, a tyczących się administracyjnego okręgu krajowego rządu 
w Krakowie.

N r.  99. Rozporządzenie ministrów sprawiedliwości i finansów z 12. 
czerwca 1855, obowiązujące te kraje koronne, w których jest  za
stosowana instrukeya kasowego postępowania z majątkiem siero- 
cińskim, kurand i depozytów z dnia 16. listopada 1850, nr. 448 
dzienik ustaw państwa, z odmianą §. 12 dzienników depozytowych. 

Nr. 100. Dekret ministeryum finansów z 16. czerwca 1855, obo
wiązujący wszystkie kraje koronne, tyczący się czekania na wpłaty 
na subskrybcyjną pożyczkę z roku 1854 w przypadku śmierci 
subskrybenta.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  24. czerwca. Wczoraj zrana Jego c. k. Apost. Mość 

raczył równie jak dnia poprzedzającego odbyć przegląd wojsk na 
Janowskicm. W yjeżdżał o 6 godzinie w towarzystwie z najdostoj
niejszym Bratem Swoim Arcyksięciem Karolem Ludwikiem i w świ
cie naczelnego komendanta armii fzm. barona Hess i całej jeneralicyi 
odbyła się rewia jedna z najświetniejszych.

Po skończonych manewrach zwiedzał Najjaśniejszy Pan insty- 
tuta wojskowe, szp ita le ,  zakłady wojskowe, i z taką troskliwością, 
że dopiero z południa do Siebie powrócił ażeby udzielać audyencyi, 
której czas na drugą godzinę po południu był oznaczony.

O piątej godzinie był obiad, na który oprócz jeneralicyi i wyż
szego stopnia wojskowych wezwani byli wielu, ze szlachty, z władz 
cywilnych i z obywatelstwa miejskiego.

Wieczorem jak dniem wprzódy raczył Najjaśniejszy Pan w to
warzystwie Jego eesarzew. Mości Arcyksięcia Karola Ludwika od
wiedzić teatr polski, gdzie powitanym był stokroć ponawianym o- 
krzykiem uniesienia publiczności, uie mniej w samym teatrze jak i 
zgromadzonego ludu , k tóry  otaczał wszystkie wnijscia znadworu.

Sama sztuka „Wiśliczanie“ przedstawiała lud galicyjski radujący się 
z przybycia Miłościwego Pana, a piękne „Tableau11 je  uświetniało.

Chwilę wieczorną raczył Najjaśniejszy Pan poświęcić życze
niom szlachty galicyjskiej przyjmując herbatę przygotowaną w glo- 
ryecie na górze imienia Swego. Przybył o pół do dziesiątej z naj
dostojniejszym Bratem Swoim Arcyksięciem Karolem Ludwikiem, i 
u wnijścia przy łuku tryumfalnym powitany odgłosami radości, p r z e 
jeżdżał przepysznie oświecone w około góry ulice, aż do drugiego 
łuku tryumfalnego, gdzie Miłościwego Pana przyjmował jako Prezes 
Stanówr galicyjskich J .  E. p. Namiestnik jw. lir. Goluehowski, przy  
nim galicyjska Szlachta , wysokie duchowieństwo, dostojne władze 
cywilne i wojskowe, i sproszeni znakomitsi mieszkance Lwowscy. 
Jego c. k. Apost. Mość raczył wstąpić do świetnie przyrządzonych 
apartamentów na gloryecie i przyjąć w kole otaczających gości her
batę, podczas której członkowie filharmonijnego towarzystwa tu tej
szego odśpiewywali kantaty z akompaniamentem różnych instrumen
tów, a rozstawione po rozległej górze bandy muzyczne przygryw ały  
różne kompozycye.

Śliczny czas sprzyjał, i gdy Najjaśniejszy Pan po herbacie wy
stąpił hb balkon, zapłonęły w bengalskim ogniu w  dali gmachy pu
bliczne. wieża miejska, katedra sw. Jurska, Cytadela, a z jezuickiego 
ogrodu wznosiły się świetliste rakiety i uwidniały widoki miasta.

Z  uprzejmym wyrazem łaski monarszej powracał Miłościwy 
Pan śród nieprzejźrzanych tłumów ludu , i dopiero około jedenastej 
stanął u Dworu Rezydencyi Swojej.

Hiszpania.
(P o c a ta  m a d ry ck a . —  D on iesien ia  i  p o s ied zeń . — P o w s ta n ie . — 1 'ch w a la  d z ię k cz y n n a

rz ą d o w i f ran c u z k ie m u . — JP o se t am ery k ań sk i ak ta d a  lis ty  w ie rz y te ln e .)

M a d r y t, 12. czerwca. K ortezy , którzy teraz schodzą się 
dla gerąca już o 10 godzinie zrana a siedzą do 4 po południuj wo- 
towali dziś podziękowanie także dla jenerała Garrea, jego wojsk i 
milicji Aragonii za spieszne przytłumienie powstania Karlistów. Dzi
siejsze posiedzenie było znów zakłócone gwałtowną sprzeczką oso
bistą, k tóra byłaby niezawodnie skończyła się pojedynkiem , gdyby, 
sekundanci byli stanowczo nieoświadczyli, że niechca należeć do ta 
kiego szkandału. Oto 0 ’Donnell pomawiał swego exkolegę Madoza, 
jakoby miał oświadczyć na pewnej radzie gabinetowej, że ministe
ryum z ostatecznej lewej strony mogłaby mieć większość w K orte-  
zach, co Madoz stanowczo zaprzeczał. —  Nadesłana dziś po połu
dniu depesza telegraficzna donosi, ze 20 jeźdźców śpieszących z 
Aragonii do Nawary na pomoc powstańcom tamtejszym, schwytano 
w drodze i odwieziono de Saragosy. Nadchodzą teraz bliższe szcze
góły o powstaniu w tej prowincyi. Do siedmdziesiąt młodych ludzi 
z Pampeluny, Wiłaby, Burlady i Huarku po największej części bez
bronnych, zebrało się w tein ostatniem mieście i wyruszyło natych
miast ku dolinie Erro w towarzystwie 8 jeźdźców' uzbrojonych W 
strzelby. W ładze dowiedziały się o tern spiesznie a deputacya p ro -  
wincyonalna oświadczyła na nadzwyczajiiem posiedzeniu jcneralnemu 
kapitanowi, że gotowa jes t  uzbroić natychmiast własnym kosztem 
tyle ludzi, ile zażąda tylko i płacić im dziennie po 8 realów żołdu. 
Karliści napadnięci niespodzianie pod Mesąuiriz przez wojsko k ró 
lewskie , stracili 1 zabitego i 1 ranionego a reszta poszła w ro z 
sypkę. —  Od czasu jak wybuchło powstanie Karlistów, uwięziono 
już w Madrycie do 200 osób. '

—  14. czerwca. Kortezy przyjęli dziś jednogłośnie i bez dy- 
skasyi następujący wniosek: „Kortezy oświadczają, że ich mocno 
cieszy szlachetne i lojalne postępowanie rządu francuzkiego, k tóry  
swą nadzwyczajną czujnością przyczynił się znacznie do zniwecze
nia planów nieprzyjaciół nastających na wolność Hiszpanii i konsty
tucyjny tron Izabeli II.

—  15. czerwca. Frakcya z Nawary znikła zupełnie. —  S za-  
now-ny p. Dodge, nowy ambasador Stanów zjednoczonych w Madry
cie, doręczył dziś Jej Mości Królowej swe listy wierzytelne. (Z e i t .)
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(S p ra w a  w  K o rte z a c h . — S iia  zb ro jn a  H iszpan ii. — E x c e sa .)

Na posiedzenia Kortezów d. 12. czerwca odrzucono jednomy
ślnie projekt wniesiony ze strony panaUlloa i sześciu innych depu
tow anych ' ażeby izba oświadczyła, ze bynajmniej nie jest zaspoko
jona wyjaśnieniem danem na posiedzeniu z d. 9. o wypadku przesi
lenia ministeryalnego.

Kilku deputowanych przygotowało się do wyjazdu, gdyż mimo 
przeciwnej uchwały izby uie chcą pozostać w Madrycie podczas go
rących miesięcy. Zdaje się zresztą , że nastąpi odroczenie Kortezów 
na lipiec i sierpień, gdyż rząd ,  jak  słychać, nie ma nic p rze
ciw temu.

W edług uwiadomienia jeneralnego inspektora milicyi liczy te»' 
raz Hiszpania 546.280 wpisanych gwardzistów narodowych w 539 
batalionach, 66 szwadronach i 7 bateryach. Iifiauterya obejmuje 
530,559, kawalerya 13.792, artylerya 1935 ludzi, ale tylko piąta 
część tej siły je s t  uzbrojona.

P rzy  jednej z bram stolicy przyszło między milicyą, żołnie
rzami i kilka mieszczanami do tak znacznej b i tk i ,  że cztery osób 
poległo a siedem raniono. ( Abbl. W. Z .)

Angjlia.
(S p ra w y  w  izb ie  w y ż sze j a. 14. c z e rw c a .)

L o n d y n , 15. czerwca. W  izbie w yższej oznajmił wczoraj 
L ord  D erby , że ma zamiar zbijać poprawką bil nabożeństwa przy 
nastepnem odczytaniu. L ord  Schafłesbtiry skreśla smutny obraz 
stanu, w jakim znajdują się londyńskie szwaczki i modystki w ciągu 
sezonu, gdyż muszą dziennie 20 do 22 godzin pracować igłą, jeźli 
niechcą pozostać bez utrzymania. Proponuje, by w miesiącach maju, 
czerwcu i lipcu zakazać pod karą taką pracę od 10 godziny wie
czór do 8 zrana, i przekazać ten bil osobnemu wydziałowi. Ponie
waż Lord Shaftesbury przytacza niezbite świadectwa lekarzy i in
nych znakomitych osób, że zbytnie to natężenie jest zabójcze i że 
mimo dawniejszych postanowień w tej mierze trw a to złe bez ustan
ku, są Lordowie Granrille i Campbell także tego zdania , te  śro
dek zaradczy byłby nader pożądany, jednak zwracają uwagę na nad
zwyczajne trudności , z jakiemi interweneya prawodawstwa w tej 
sprawie je s t  połączona, z w łaszcza , że bil nieuorganizował żadnej 
maszyneryi, któraby (jak  we fabrykach) zmuszała do szanowania 
ustawy. W końcu zezwolono na odesłanie projektu do osobnego 
wydziału. (W . Z . j

(W id o k i po  u k o iic zen iu  w ojny  d la  le g io n is tó w .)

■ iO i ld y n  ,  13. czerwca. Chcąc legii cudzoziemskiej otworzyć 
widoki po ukończeniu wojny i zachęcić ją tern samem do wstąpienia 
w służbę angielską, udał się rząd angielski do parlamentu kanadyj
skiego z p ropozycyą , ażeby mu odstąpił milion akrów ziemi dla 
rozdzielenia z końcem wojny między legionistów. Przedstawiono ad- 
ministracyi kanadyjskiej, k tóra  ma prawo dysponować tą ziemią, że 
odstąpieniem tein wykona ak t patryotyczny, że Kanada odniesie wiel
kie korzyści z takich osadników, jakiemi są Niemcy itd. Jeżeli par
lament kanadyjski, o czem nie wątpić, przyjmie tę propozycye, wtedy 
otrzymają szeregowcy legii po 50, podoficerowie po 100, oficerowie 
po 200, a kilku wyższych oficerów po 500 akrów ziemi. — Dnia 
26. maja przedłożono odnośne depesze z Londynu jeneralnemu gu
bernatorowi prawodawczego zgromadzenia w Kanadzie. ( Zert.)

I?rancya.
(P o cz ta  p a ry s k a . — K re d y t d o d a tk o w y  w  b u d ż e c ie . — P . T h o u v en e l o d je c h a ł. — A re - 

s z ta c y e . — J e ń c e  ro sy jscy . — R e k ru ta c y a  i w e rb u n k i w  T u rc y i .)

P a r y ż ,  14go czerwca. „ Bullelin de L o is“ zawiera de
k r e t ,  k tóry otwiera nieprzewidziany w budżecie dodatkowy kredyt 
14,375.000 franków na pokrycie procentów bieżącego długu i na 
wydatek administracyi publicznego skarbu.

Mianowany ambasadorem w Konstantynopolu pan Thouvenel 
odjechał dziś na miejsce swego przeznaczenia.

Wiadomo, że na niejaki czas przed zamachem Pianori nastą
piły tu liczne aresztacye. Wytoczona w tej sprawie indagacya są
dowa stawi temi dniami 54 osób przed sąd policyi poprawczej z 
obżałowaniem posiadania bron i,  należenia do tajnego towarzystwa 
i  t. d.

Do Hawre przybędzie temi dniami z wyspy Aix 400 jeńców 
rosyjskich, k tórzy będą zatrudnieni przy budowie dwóch fortec.

Consiitutionnel donosi według listów z Konstantynopola, z dnia 
4, czerwca, że Anglikom powiodło się dotychczas zwerbować w pra
wdzie tylko 2000 Turków , jednak jes t  nadzieja, że byle pokonać 
pierwsze trudności, lepiej pójdą werbunki. Jednego z najzdatniej
szych swych werbowników, pana Longwortb, posłali teraz Anglicy 
także do C.zerkasyi. Angielski sztab przyszłej tureckiej legii cu
dzoziemskiej zajął .przepyszny wiejski dom rosyjskiej ambasady w Bu- 

jukderze. Dnia 1. czerwca skończono zabieranie na okręta odoso
bnionych oddziałów francuskich, które się w Konstantynopolu zuaj- 
dowały. Oprócz tych 3000 ludzi odpłynęło do Krymu także 1100, 
dopiero co przybyłych z Marsylii Francuzów.

Wiochy.
(S zc z eg ó ły  zam ac h u  n a  ży c ie  k a rd y n a ła  A n to n e lli.)

Gazzetła di Venezia  donosi z  I Ł ż y m u  pod dniem 12. czerwca 
następujące szczegóły o zamachu na życie Jego Eminencyi kardynała 
Antonelli:

„Jego Eminencya kardynał Sekre tarz  Stanu wyszedł dziś wbrew 
swemu zwyczajowi o szóstej godzinie po południu na przechadzkę.

Zeszedł prawie j‘uż na ulicę ze wschodów Watykanu, w którym 
mieszka, spotkał jakiegoś mężczyznę z zarośniętą brodą, który t r z y 
mał rękę w zanadrzu, jak gdyby coś chciał wyciągnąć z bocznej kie
szeni. Kardynał mniemał, że mu chce podać jaką prośbę, ale uj- 
źrzał, że ów człowiek dobywał broń konczastą i dwusieczna. Na 
ten widok cofnął się kardynał ku ścianie a w tej chwili rzucił uie- 
znajoiny już z niejakiej odległości bronią swą na kardynała; chybił 
jednak celu, służba bowiem odwróciła cios parasolem i rzuciła się 
na mordercę, który już niemógł umknąć.

Krytobójca nazywa się Antonio de Feliei i jes t  kapelusznikiem 
w Rzymie. Opowiadają, że w chwili gdy go pojmali słudzy kardy
nała zawołał: „Dajcie mi tylko pokój, ja wszystko wyznam.“ Od
dano go zaraz pod sąd przynależny. Sędzia rozpoczął już z nim 
indagacyę, ale zbrodniarz nieprzyznał się potąd do niczego. Od da
wna zostawał pod dozorem policyi; w roku 1849 był podoficerem 
w ruchomej gwardyi narodowej i od dawna znany był z swej egzal- 
tacyi politycznej. Egzaltacja  jego wyradza się nawet w szaleństwo, 
zwłaszcza gdy jes t  napity.

Popełniając, skrytobójstwo spełnił pewnie rozkaz owej partyi, 
która w obecnej chwili bynajmniej nie spoczywa, ale we wszystkich 
krajach jest czynna. Że był narzędziem stronniczem, wnosić można 
już z tego, iż popełnić chciał morderstwo w miejscu zkąd w ża
den sposób umknąć niemógł. gdyż na dole i w górze schodów W a 
tykanu stoi s traż Szwajcarów. Całemu światu wiadomo, że owa 
partya wybiera od czasu do czasu jednego z pośród siebie do wy
konania jakiej sromotnej zbrodni na poparcie swych celów i że prze
znaczone do tego indywidyum musi być posłuszne, inaczej zginie od 
sztyletu De Felici był także takiem narzędziem a wiedząc, że um
knąć niemoże, chciał spiesznie dokonać czynu, k tóry się na szczę
ście nie powiódł. Mówią, że krytobójca w chwili, gdy go areszto
wano miał rzec :  Kiedy mnie się niepowiodło, to komu innemu się 
powiedzie." (Abbl. W. Z .)

(K sięstw o  B ra b an tu  w  P a le rm ie .)

P a l e r m o ,  13. czerwca. Książę i księżna Brabantu p rzy 
byli na pokładzie parostatku Lloydy „V orw ;ir ts ;“ namiestnik książę 
Castelcicala będzie przyjmować dostojnych podróżnych. ( L. k. a.)

i$iemce*
(S p rz e d a ż  kon i p u łk ó w  k a w a le ry i i p o c ią g o w y c h .)

M n i c h ó w  ,  1S. czerwca. Nakazano sprzedaż niezdolnych do 
służby koni pułków kawaleryi i częściową sprzedaż koni pociągo
wych ze względu na wysokie ciągle ceny paszy i zrobionego w o- 
statnim czasie doświadczenia możliwości prędkiego dostarczenia koni 
pociągowych w razie potrzeby. ( \ .  a. Z )

Szwecya.
Wychodzący w Stockholmie dziennik Aftonbladł donosi z Fin- 

landyi, że podróżnych w Szwecyi puszczają do tego W. księztwa
tylko pod warunkiem, jeźli się zobowiążą nie powrócić do Szwecyi
przed ukończeniem wojny. (Abb.  W. Z . )

Rosya.
( J e n e ra ła  M uraW iew a poby t w  M ingre lii.)

Dziennik Kaukaz  zawiera raport z czynności namiestnika Za
kaukaskiego, jenerała Murawiewa w Mingrelii. Mingrelia zostaje 
wprawdzie pod zwierzchnictwem R osyi, ale ma swych własnych 
dziedzicznych książąt z domu Dadian. Teraźniejszy książę jest  mało
letni, a matka jego prowadzi rejeneye. Kaukaz podaje mowę Mura- 
niewa, którą miał do zgromadzonej wyższej szlachty krajowej:

„Słyszałem od waszej Rejentki, że jej wiernie służycie i że 
chwali waszą gorliwość. 1 tak być powinno: służąc jej i tej sie
rocie, (to mówiąc namiestnik przytulił do siebie małoletniego księ
cia), służycie Cesarzowi. Ponieśliście wielką stratę —  w najtrudniej
szej i nnjnaglejszej chwili zostaliście pozbawieni waszego panują
cego księcia; pojmuje, jak  wielką dla was jes t  ta strata i jak mo
cno was zasmucać musi. Ale żeby doin waszych książąt znowu się 
podniósł z tej niedoli, musicie się jeszcze z większa gorliwością po
łączyć i wiernie służyć Rejeutce, wewnętrznym porządkiem ułatwiać 
jej dochowania się waszego małoletniego Dadiana, którego powoła
niem jes t  wasze szczęście ustalić. Uzbrójcie się wszyscy jedno
myślnie przeciw nieprzyjacielowi, od którego już wielu wielkiej 
szkody doznało. Nie jestto  n ieprzyjaciel, który teraz stoi pod 
Sebastopolcm ; z tym skończymy za pomocą boską, nie jest on dla 
nas straszny, a nawet oznajmiam wam, że przed moim wyjazdem 
z Tyflis, otrzymałem pomyślne wiadomości o naszych czynach pod 
Sebaslopolem. Nie o tym nieprzyjacielu mówię: ale jes t  inny nie
przyjaciel,- który przychodzi nie z orężem dobytym, lecz skrycie, i 
dlatego tem bardziej słrzedz się go potrzeba. —  Ten nieprzyjaciel 
był przyczyną rewolucyi w Francyi i rozruchów w Niemczech. Ten 
nieprzyjaciel gnieździ się także na górach Kaukazu, i jest  nieszczę
ściem wielu plemion; ten nieprzyjaciel, gdziekolwiek się osiedli, r o 
zrywa wszystkie najświętsze węzły społeczeńskie, a nawet węzły 
familijne, i pogrąża całe kraje w nieszczęście. Tym nieprzyjacielem 
jest niezgoda wewnętrzna . . . .  Jednak naprzeciw temu nieprzyjacie
lowi są dwa silne oręże: religia i ścisłe pełnienie powinności. Dla 
was jes t  ta  rzecz bardzo jasna, bo ją udowodniacie Rejentce go r
liwą służbą, służbą, która je s t  dla Cesarza. Wiecie, jaką Cesarz 
ma staranność o was, i jak szczerze pragnie pomyślności waszej, 
ale ta pomyślność może nastąpić tylko przy ścisłem wypełnienia a-
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Stawy. Służąc wiernie prawnej Ilejentce waszej, żądacie ta k ie  p ra 
wnego posłuszeństwa od waszych poddanych. Jestem od Cesarza 
ua to tutaj zesłany, ażebym bronił prawnych przywilejów osób pa
nujących, i nie masz żadnej mocy, któraby moją władze w tym wzglę
dzie powstrzymać zdołała. —  Nie przestawajcie więc utrzymać mię
dzy sobą potrzebnego porządku i używajcie w pokoju wszelkiego 
dobra, którem was Bóg obdarzył; puśćcie w niepamięć wszelkie 
małe niesnaski pomiędzy sobą i pomnijcie, że najmuiejszem zgwał
ceniem tego porządku, zrobilibyście z waszego żyżnego kraju  siedli
sko sciągnionego na was własną winą nieszczęścia.

Turcya.
(T ra k ta t  i . G re c ją  p o d p isan j ', — N ow a p o ż y cz k a  tu re c k a .)

K o n s t a n t y n o p o l ,  14. czerwca. Nowy trak ta t  handlowy 
Porty z Grecyą podpisano d. 9. b. m. Porta zaciąga według Journ. 
de Constantinop/c nową pczyczkę 100 milionów franków pod gwa- 
rancyą angielskiego i francuskiego rządu. Codziennie przybywają tu 
% morza czarnego okręta z rannymi. (L . k. a.)

Y a l o n a , 5. czerwca. Przybyła tu brygantyna turecka z T r i-  
polis ii 51 młodemi niewolnikami płci obojej. Na wniosek konzula 
angielskiego nie wolno handlarzowi oddalić się przed śledztwem w 
tej sprawie. Według opowiadania kapitana przybywają cztery inne 
okręta z niewolnikami do Turcyi. ( L . k . a . )

(N a jn o w sza  p o c z ta  le w a n ty ń sk a .)

Parostatek „A dria” przybył do Tryestu i przywiózł wiadomo
ści z Konstantynopola z d. 13. b. ni. Halil Basza miał pozostać na 
swojej posadzie, a ministra handlu miał zastąpić łsmail Basza. W Kars 
obudziło posuwanie się naprzód Rosyan wielką obawę, gdyż nie 
przedsięwzięto dotychczas znacznych środków obronnych; Turcy o- 
puścili Balom i Tschuruksu. Francuzki konzul z Batum wyjechał 
przeto do Trebizondy, dokąd przybył także Bu Maza. Rosyjskie siły 
zbrojne posunęły się do Redu; Kale i założyły obóz; obawiają 
się przeto przerwania komunikacyi z Persyą. By przeszkodzić dal
szemu p o s u w a n i u  się Rosyan, udał się Wassif Basza ze swoim sz ta 
bem eneralnym do zagrożonego Karsu. Werbunki do legii angiel
skiej powoli się odbywają.

Doniesienia z Aten sięgają po d. 15. b. m. Ministeryum rekon
stytuowano ; Maurokordatos zatrzyma prezydenturę i obejmie mini
steryum spraw wewnętrznych, Agropulos mianowany ministrem wy
znań i spraw zewnętrznych, Kałergis wojny, Chrestemites finansów, 
Barboglis sprawiedliwości, Zugumalos marynarki, W Atenach ocze
kiwano ambasadora P o r ty ;  t rak ta t  z Portą  ma już być podpisany.

(L it. kor. austr.J

Wi teatru wojny.
(R o z k az  dzienny  je n e r a ła  P eliS 9 ier po  w a lc e  z  A. 22—26. m a ja .)

C o n s ti tu t io n n e l  podaje dzienny rozkaz jenerała Pelissier po 
walce z 2 2 . - 2 6 .  maja:

(Armio Oryentu! Orły nasze odznaczyły się znowu świetnemi 
czynami i udowodniły powtórnie przewagi piechoty francuskiej. No
cne potyczki na dniu 22. i 23. maja pod zręcznym kierunkiem do- 
wódzcy pierwszego korpusu jenerała dywizyi de Salles i dowodzą
cych pod nim jenerałów dywizyi Pate i Levaillant zostaną policzone 
do najświetniejszych pamiątek z tej wojny. Dzielnością ich zajęliśmy 
przyczółek znacznej objętości, k tóry nieprzyjaciel wzniósł z wiel- 
kiem natężeniem swej siły, na obronę którego wystąpiły prawie wszy
stkie jego bataliony. Z chlubą dowodzę korpusami, które walczyły 
w tym boju, gdzie jeden walczył przeciw kilku z taką wytrwałością 
i  ogniem, że go ani dziki krzyk nieprzyjaciela, ani jego gęste masy, 
ani też podwojony ogień karabinów i haubic zastraszyć nie zdołały. 
Temi korpusami są: lszy  i 2gi pułk woltyżerów gwardyi cesarskiej, 
l s z y  i 2gi pułk legii cudzoziemskiej, 6ty, 9ty i lOty batalion strze l
ców pieszych, korpus inżynierów i artylerya oblężnicza. Materyalny 
ztąd skutek przewyższył moje nadzieje. Wnosząc z liczby poległych, 
których za przyzwoleniem nieprzyjaciel zabrał z przed naszych prze
kopów', zapewniają mnie, że s tra ta  jego przewyższa naszą w czwór
nasób, i nadaje tej podwójnej walce znaczenie przegranej bitwy. Już 
nazajutrz 25go osadziły się nad Czerną dwie francuskie dywizye 
pod rozkazem jenerała  Canrobert, kawalerya jenerałów Morris i Al- 
lonvilIe, tureckie w'o|sko pod Oinerem Baszą, a nakonicc armia pie- 
m o n e k a  pod komendą jenerała  La Marmora, i zagroziły linii armii 
rosyjskiej, odparłszy jej posterunki na prawy brzeg, tudzież prze
dnią straż  czterech batalionów, które miał w Czorgnnie. Nakoniec 
donosi depesza admirała Bruat z 25. maja, że wyprawione przeciw 
Kercz i Jenikale kolumny expedycyjne zajęły te dwa m ias ta , i że 
flota sprzymierzona wzięła w posiadłość morze azowskie; jest  to re 
zultat, którego ważność każdemu w armii widoczna, i odcina nie
przyjacielowi jedną z jego wielkich linii, zkąd żywność sprowadzał. 
Chciał, ażeby się nie dostały w nasze ręce, wysadził w powietrze 
swe baterye, spalił magazyny w Kerczu, zawierające 600.000 worów 
owsa, rumu i mąki, równie jak trzy swe paropływy i wielką liczbę 
okrętów transportowych. Z tych ostatnich zabrano trzydzieści. Oto 
ogół naszej sytuacyi, nic mogła być lepszą i trwalszą, a pod wzglę
dem rezultatu wytrwałych naszych natężeń daję tu poznać otuchę, 
którą cała armia podzielać będzie. Nieprzyjaciel jest już dosięgnięty 
w najważniejszych pozycyach swego oporu: zbliża się chwila, w któ
rej go w serce ugodzimy” .

Po wiadomem już pojawieniu się nieprzyjaciela koło Berdiań- 
ska, Geniczeska i Arabatu, eskadra sprzymierzona obrała za nowy 
cel swych działań słynny z handlu zbożem Taganrog, łecz napotkała 
tu opór, jakiego się nie spodziewała. Miasto zajęte było przez nie 
wielki oddział wojsk pod głównym kierunkiem jenerała-lęjtnanta Kra- 
suowa, który doniósł o pokuszeniu się nieprzyjaciela w raporcie po
niższym :

D o n ie s ie n ie  j e n e r a ł - l e j t n a n ta  Krusnowa z Taganroga, 22. 
maja (3 . czerwca)  1 8 5 5  roku.

„20. i 21. maja (1. i 2. czerwca) wpłynęło do portu Tagan- 
rogskiego 10 parostatków nieprzyjacielskich, które stanęły o 15 wiorst 
od brzegu i wysłały jeden ze swych parostatków dla robienia po
miarów. Około wieczora 21. maja (2. czerwca) z eskadrą tą połą
czyła się liczna flotylla, złozona z parostatków i łodzi kanonierskich, 
a 22. maja (3. czerwca), o 6tej zrana, eskadra nieprzyjacielska skie
rowała się ku miastu. Cztery parostatki, które się od reszty  floty 
odłączyły, poholowały około 50 łodzi kauonierskich i statków wio
słowych; wszystkie te statki stanęły o wiorstę od Taganrogu. Nie 
wielka łódź pod flagą białą zbliżyła się z parlamentarzami do p rzy 
stani, i gdy posłałem zapytać, poco przybyli, odpowiedziano mi, bym 
poddał niezwłocznie Taganrog i wyprowadził ztamtąd wojska; w r a 
zie sprzeciwienia się, nieprzyjaciel groził zdobyć miasto za pomocą 
silnego wojska, które z sobą przywiózł. Ze swej strony sprzymie
rzeni zobowiązywali się w razie poddania się miasta nie krzywdzić 
spokojnych obywateli i szanować własność p ryw atną; lecz jednocze
śnie dali się słyszeć z zamiarem zniszczenia wszystkich zapasów i 
zakładów skarbowych. Naradziwszy się z Taganrogskim gubernato
rem wojennym jene ra łm ajo rem  hrabią Tołstojem, kazałem odpowie
dzieć: — „że honor wojskowy nie pozwala opuścić bez walki mia
sta, powierzonego mojej obronie, że wojska nasze gotowe umrzeć za 
Najjaśniejszego Cesarza, i że jeżeli nieprzyjaciel chce szczerze dać 
dowód swego dla mieszkańców współczucia, w takim razie proszę 
go, by wyładował i wszczął ze mną walkę, by w ten sposób oręż 
rozstrzygnął, do kogo ma dziś należeć Taganrog.” Lecz zaledwie 
parlamentarze wrócili do flotylli, gdy o wpół do lOtej nieprzyjaciel 
począł dawać ognia do dawnej twierdzy, jakkolwiek w punkcie tym 
znajdują się obecnie tylko szpitale, nad którymi powiewała flaga 
szpitalna

Tymczasem porobiłem dla obrony miasta następujące rozpo
rządzenia : obronę głównego wejścia po krętej spadzistości z nad
brzeża na ulicę Grecką, powierzyłem p. jeuerał-majorowi hrabiemu 
Tołstoj, który okazał szlachetną chęć wspierania mnie podczas obro
ny snem  d o ś w ia d c z e n ie m  i z n a j o m o ś c ią  sztuki wojennej. Postawiono 
k o ło  drogi spadzistej pół-batalion załogi taganrogskiej i około 200 
na prędce uzbrojonych mieszkańców. W razie ataku nieprzyjaciela 
hrabia Tołstoj miał pójść z piechotą na bagnety i odeprzeć wrogów 
przy pomocy trzech secin kozaków pułku Dońskiego nr. 68y ; Ucze- 
bny zaś pułk miał atakować z boku napadającego i zdecydować los 
bitwy. Lecz sprzymierzeni zamiast co mieli wylądować, jak  się tego 
spodziewano, uszykowali naprzeciw składu drzewa swe parostatki i 
50 rozmaitych w działa opatrzonych statków i rozpoczęli piekielną 
kanonadę, która trwała fi'/a godzin. Jednocześnie 7 wielkich statków 
nieprzyjacielskich, uzbrojonych w duże działa a la Paixhans i p rzy
rządy do ciskania rac, stanęły opodal i kierowały na miasto ogień 
horyzontalnie. Bomby i granaty pękały nieustannie, kartacze  leciały 
na wszystkie strony, race szumiały, kule sztucerowe świst roznosiły. 
W mieście wszczął się pożar, głównie w giełdzie, na ulicy Greckiej 
i w dworze gościnnym, a o wpół do 4tej z południa 300 nieprzy
jaciół wylądowało i skierowało się ku wejściu spadzistemu koło Cer
kwi Cesarza Konstantego. Wojsko, które wylądowało, skryło się w 
krzakach i strzelało ze sztucerow, lecz w tej stanowczej chwili hr, 
Tołstoj, powierzywszy jedną rotę pół batalionu załogi dymissyono- 
wanemu podpułkownikowi Makedońskiemu, (k tóry  w tej chwili k ry 
tycznej ofiarował znown Ojczyźnie swe usługi), kazał mu odeprzeć 
nieprzyjaciela. Ten odznaczający się sztab-oficer rozsypał swą rotę 
na cmentarzu kościelnym, zasłonionym przez sad, zmusił w mgnieniu 
oka strzelców celnych nieprzyjacielskich do cofnięcia się, a następnie 
z godnym atakiem na bagnety, odparł ich i zmusił uciekać do swych 
łodzi. Eskadra rozpoczęła straszną kanonadę, która trw ała  tylko 
kwadrans. Przekonawszy się, że wojska rosyjskie nie przelękną się 
żadnej kanonady, sprzymierzeni odpłynęli na wiorst 15 od miasta, a 
23. maja (4 . czerwca) cała eskadra nieprzyjacielska popłynęła do 
Mariupola.

Taki był koniec nowego czynu bezsilnej nienawiści, skiero
wanej przeciw spokojnemu handlowemu miastu, któi*e w ciągu tylu 
lat dostarczało Zachodowi wyborną pszenicę, i z tego powodu win
no być szanow ane przez Anglię, Franeyę i głównie-przez Sardynię, 
z powodu spędzonych tam ostatnich chwil AIexandra Błogosławione
go, który osypał ich swemi dobrodziejstwy.

Przy szczególnej łasce Bożej bombardowanie sprawiło nam 
inałą stratę: zabito jednego kozaka; podporucznik W ołkow, przyko- 
menderowany do pół batalionu załogi, został ciężko raniony dwiema 
kulami sztucerowemi; kontuzjowani: zostający przy gubernatorze 
wojennym do szczególnych poruczeń, asessor kollegialny baron F rank  
odłamem granatu w głowę i policmajster Taganrogski major Borzen- 
ko, któremu zabito konia; raniono 12 niższych stopni. Zbierają się 
obecnie szczegóły co do liczby zabitych i ranionych mieszkańców, a 

I także domów spalonych i zburzonych.” (Gaz. Warsz.)
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I£©miesienfa m ostatniej pocaty.
L o n d y n , 22. czerwca. Lord Raglan donosi, że Anglicy i 

Francuzi atakowali d. 18. z rana redon i wieżę Małakowa, ale od
parto ich w obydwóch punktach z wielką stratą. ( W . Z .J

t iu r s  lw ow ski.

D nia 2 4 . i  25 . czer w ca . 

Dukat h o len d ersk i . .

Półitnperyał z ł .  rosy jsk i

T alar pruski . . . .  
P olsk i kurant i p ięc iozło tów k a  
G alicyj. lis ty  zasta w n e za  l f “ 
G alicy jsk ie  O b ligacye indem . 
5 °/0 P ożyczk a  n arod ow a .

* mon konw. 5 46 6 48
5 50 5 52

» 9 57 10 —
1 0 0 1 5 6
1 50 1 52
1 23 t 24

z r . • • 93 30 93 45
» • * . 70 — 70 20
• ♦ • • * 83 30 84 15

Kuro l is tó w  za sta w n y ch  w  g a l. stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .
D nia 2 5 . czer w ca  1855.

...............................m. k.Instytut k u p ił p ró cz  kuponów  100 p o .........................
„ p r z e d a ł „ „ 100  p o ............................................ „
„ d aw ał „ „ z a  1 0 0 .......................................................„

żąd ał „ „ za  1 0 0 .......................................................„

z łr . kr.

W iedeńsk i kurs papierów .
D nia 21 . czer w ca .

O bligacye d łu gu  państw a . .  . 5 %  za  *t0 7 8 %  %  ‘V 16
delto p oży czk i naród. . .  6 %  » 8 3 %  %  84
d elto  z  r . 1851 se ry a  B . . . 5 %  „ —•
detto z r. 1853 z  w ypłatą . 5 %  „ —

O b ligacye d łu gu  p ań stw a . . . .  4 % %  „ 6 8 %  6 9 %
d etto  detto ..............................4%  „ —
d etto  z  r . 1850  z  w yp łatą  . 4 °/0 „  —
detto detto detto . 3 %  » —
detto detto  .....................2 % %  *  —

P oży czk a  z  losam i z r . 1834 . . » 221
detto detto z r . 1839 . . » —
d etto  detto z  r. 1854 . „ 1 0 2 %  %

O bi. w ied . m iejsk iego  banku . . . .  2 % %  —
O bi. lom b. w en . p o ż y c z k i z  r . 1860  . . 5 °/0 —
O bi. indeinn. N iż . A u str ..............................  .  6 %  —

d etto  krajów  koron.  ...........................6 %  —
A k cye b a n k o w e ..................................................  9 9 4  9 9 6
A k cy e  n. a. T o w . esfcp. na 5 0 0  z łr . . . .  —
A k cye k o le i ż e l .  C es. F erdynanda na 1000 z łr . 2 082%
A k cye k o le i ż e l. G logn ick ie j na 5 0 0  z łr ...........—
A k cye k o le i ż e l .  E dynburskiej na 2 0 0  z łr . . . .  —
A k cye k o le i B u d ziń sk o-L in ck o-G m u n d zk iej na 250  z łr . —
A k cye D unajsk iej żeg lu g i parow ej na 5 0 0  z łr . . . . 6 2 5
A k cy e  au str . L loyda  w  T r y e śc ie  na 500 z łr .................... 491 %
G alicyjsk i l is ty  zasta w n e po 4 %  na 1 0 0  z łr ...................................—
R enty Como . . .  . . . . . . . . . . . .  ■— . . . .

W iedeńsk i kurs wekslu w.
D nia 2 1 . czer w ca .

A m sterdam  za 100 holi. z ł o t y c h ..................... 102 102 1.
A u gsb u rg  za  100 z łr .  kur.................................. 1 2 6  124%  %  %
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%  fl. 123%  %
G enua za  3 0 0  l ir e  now e P iem ont........................ —
Ham burg za  100 M ark. B ank .  .........................  9 0 %  %
L ip sk  za 100 t a l a r ó w .............................................  —
L iw u rn a za 300  lir e  tosk ań ...................................  —
L ondyn za l  funt sz tr i.............................................. 12-21  12 1 2 — 1
L yon  Za 300  f r a n k ó w .............................................  —
M edyolan za  3 0 0  lir e  au str ..................................... 123%  %  1.
M arsylia  za 3 0 0  f r a n k ó w .................................... —
P aryż za 3 0 0  f r a n k ó w .............................................  144%  %  1.
B u k a reszt za  1 z ło ty  P a r a ...................................  2 2 2  ...............................
K onstantynopol za  1 z ło ty  P a r a .........................  —
C esarsk ie  d u k a t y ........................................................2 9 %  %  29
D u caten  a l m arco . . . . . . . . . . . .  - . . . . . .

w  p r z e c ię c ia  

78%
83%

69

221

10i%a

995

aoe2%

526
4 9 1 %

w  p r z e c ię c ia  
102 2 m.
12* %  uso.
1 23%  3 m.

—  2 m.
9 0 % 2  m.
— 2 m.
—  2 m.
12-1 2 m.
— 2 m.

123% 2 m.
—  2 m.

144% 2 m.
2 2 2  31 T .S .  

—  T .S .  
2 9 %  A gio . 

.  —  A gio .

k u r s  g ie łd y  w ied eń sk ie j.
D nia 2 2 . czer w ca  o p ierw sze j g o d z in ie  po południa.

A m sterdam  102% . —  A u gsb u rg  124% . — Frankfurt 123% . —  Ham burg  
9 0 % . —  L iw u rn a  — . —  Londyn 12 .3 . —  M edyolan 123% . —  P aryż 144% .

O bligacye długu państw a 6 %  7 8 1$/ 16 —  78%  n - ł *e K 11 R®/ u a .
D etto  p oży czk i naród. 5°/0 8 3 %  —  8 4 . r “ -
—  6 2 % . D etto  z  r . 1850 z  w yp łatą  4 %  — --------
—  — . D etto G lo g n ic k ie 5 %  9 1 % —9 1 % . D etto z  r.

„ D etto  S . Ii. 5 %  95“ —  96  
D etto 4% %  6 9 - 6 9 % .  D elto  4%  62 %  

D etto z  r. 1852 4%  -  
1854 5°/0 —  —  — . D etto

3%  48 %  —  4 3 % . D etto 2% %  39  -  39 % . D elto 1%  15%  -  16 . Obi.
indem n. N iż . A u slr . 5 %  77  —  77% . D etto krajów  k or .5 °/0 69  —7b. Pożyczka 
z r. 1834 2 2 1 — 221% - D etto z r . 1839 1 1 9 % — 120. D etto z 1854 102% „ _  102% . 
O blig . bank. 2 % %  57 —  57 % . Obi. łom . w en . p ożyć. r. 1850 5 %  99  —  l ó l .  
A kc. bank. z ujmą 1001 — 1002. D etto b ez  ujmy — — — . A kcye bankowe 
now . w ydania — —  A kcye banku eskoinp. 88  — 83% ' D elto k o le i że l.
półn . Ces. Ferdynanda 2 0 7 % — 207% . V\ ied .-R a b sk ie  —  — — . D etto  B u -  
d zyń sk o-L in ek o-G m u n d zk iej 240  -  242. D elio  T yruaw sk iej 1. w ydania 20  — 
2 2 . D etto 2 . w ydania 30 35- D elto Edynburgsko N en sztad zk iej 89%  —  89*/*. 
D etto  żeg lu g i parow ej 526  — 52 3 . Oetto 11. w ydania — . D etto 12. w y d a 
nia 521 — 622  Prior. ohl. L loydy (w  sr e b r z e ) 5%  9 4  —  94% . P ółnocn . k o lei 
5 °/0 8 6 —8 6 % . G logn ick ie 5 %  76  -  7 7 . O bligacye Dun. żeg lu g i par. 5%  82 —  
83. D etto  L loyda 4 8 8  — 4 9 0 . D etto  m łyna parow ego  w ied eń . 1 0 3 — 106. R enty  
Como 13 — 13% . E sterh a zeg o  lo sy  na 40  z łr . 73%  — 7 4 . W indisehgT atza lo 
sy  27 — 27% . w a ld s te in a  losy  28  — 28 %  K eg lev ic ba losy  19 —  10% . C e
sarsk ich  w ażn ych  dukatów  A gio  29 %  — 29 % .

(K urs p ien iężn y  na g ie łd z ie  w ied . d. 22 . c z e r w c a  o pół do 2. po południu .)
C es. dukatów’ slęp low an yeh  agio  29%  C es. dukalów  ob rączk ow ych  agio 

2 8 % . U os. im peryały 10 S reb ra  agio  25 %  gotów ką.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 2 5 . czerw ca .

O bligacye długu państw a 5 %  7 8 % ; 4 % %  — i 4%  — ; 4 % z r .  1850 —  
3 %  — 1 2% %  — . lo so w a n e  ob lig a cy e  5 %  — ; L osy  z  r . 1834 za  1000 z łr .
— ; z. r . 1839 — . W ied . m iejsko bank. — . W ęg iers . obi. kam ery nadw.
— ; A kcye bank. 1010. A kcye k o lei półn. 2 1 4 0 . G logn ick iej kolei że la zn ej  
— . O denburgskie — . flu d w ejsk ie  — . D unajsk iej żeg lu g i parow ej 5 3 2 . Lloyd  
490 . G alie. 1. z, w  W iedn iu  — . A kcye n iż .-a u str . T o w a rzy stw a  eskom ptow ego  
a 5 0 0  z łr . 4 4 5  z łr .

Am sterdam  I. 2. m. — . A ugsburg 124%  L 3. ra. G enua —  1.2. m. F ran k 
furt 123*% 1 .2 . m. Ham burg 9 0 %  l. 2. m. L iw urno — . 1 .2 . in. Londyn 12.3  
3. I. m. M edyolan 123% . M arsylia 144% . Paryż 144% . B u k a reszt 2 2 2 % . Kon
stantynopol — . Sm yrna — ; A gio duk. c e s . 2 9 % . P ożyczk a  z roko 1851 6 %  
lit. A . — . lit . B . —  Lomb. ~  ; 6 %  n ‘ż . austr. obi. indem n. — ; innych k ra
jów  koron. — ; renty C om o— ; P ozyczk a  z  roku 1834 101% . P o ży czk a  n a ro 
dow a 8 3 13/ 16. C, k. austr. akcye skarb, k o le i że la z . po 5 0 0  fr. 3 0 8 %  fr.

P r z y je c h a li  do Mjwowu.
D nia 2 5 . czerw ca .

Hr. G olejew sk i Antoni, z  Harasym owa. — Hr. P in iń sk i E u stach y , z  Ś w ią 
tnik  — Hr S ta rzeń sk i Józef, z B e łż ca . — P P . P ad lew sk i A polinary, ze  S try ja . 
—  N ik orow icz  M ikołaj, z U lw ow k a. — Z agórsk i M ie c z y s ła w , z  W ołk ow a . —  
R aczyń sk i K lem ens, z Z aw ałow a.

'W yjech a li z e  Itw ow a.
D nia 2 5 . czerw ca .

K siążę  S ch w arzen b erg , c . k. m ajor , do Janów *. —  JO. k s ią ż ę  B r a n eo -  
w ano, c. k. rotm istrz, do M annsterzysk. —  Hr. S ta r zeń sk i L eopold , do Sam bo
ra. —  Hr. M ier Henryk, do B u sk a . — Hr. L anckoroński T e o d o r , do P oddu-  
b iec . —  Hr. W o d n ic k i, do P odhajczyk . —  Hr. B aw orow sk i W łod  zim ierB 9 do 
S t r u s o w a .  —  B a r o n  B u h l , c . Ic. r a d c a  n a m i e s t n i c t w a ,  do Ż ółkw i. —  Baron
F unkl, c , k. rotm istrz, do L u b aczow a. — P P . R auch, c . k. rotm istrz, do Jaw o
row a. —  B orkow sk i W łodzim ierz, c. k. szam belan, do Isch la . —  B arańsk i M i
chał, do Ila d ło w icc . — B ogd an ow icz M arceli, do L a szek . —  W iśn iew sk i T a d . , 
do Su lim ow a. —  B iliń sk i Jan, do Huty.

S p o s trze że n ia  m eteoro log iczn e  w e  Eiwowie.
D n ia  2 3 .  i 2 4 .  c z e r w c a .

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro
wadzony do 
0°  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po
wietrza 

wilgotne
go

K ierunek  i s iła  

w iatru
Stan

atm osfery

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. w ie .

326.09
325.61
324.97

-+■ 1 2 .8 ° 
-+- 1 8 .6 °  
-f- 1 4 .2 °

8 4 ,6
52.1
78 .3

zachodni sł. 
połud - zach. s ł .  
zachodni sł.

pogoda
pogoda
pochmurno

6 god-zrana  
2 god. pop. 
10 god. wie.

3 2 3 .9 8
323,09
3 2 3 .1 8

-4- 14.4®  
-+- 19.6® 
-t- 1 6 .2 ł

67 .9
52.8
84 .6

zachodni s ł. 
» r> 
n »

pogoda
pochmurno
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T E A T R.
D z iś  : opera n i e m . ; „ Z a m p a .“
Jutro : Oryginalny dramat Józefa Korzeniowskiego w 5 aktach w ier

szem p o d  n a z w ą :
„D ym itr  i  W a rya .“

W e czw artek '.  N a  k o r z y ś ć  p . F r a n k a  p r z e d s t a w ie n ie  n i e m . ; 
„M onch m ul § o ld a t .“

K R O N I K A .
N a cze ln y  d ow ód zca  arm ii FZM . baron H e s s ,  obchodzi w listo p a d zie  r . b. 

p ię ć d z ie s ię c io le tn i ju b ileu sz  s łu żb y . K orpus oficerów  pod jeg o  dow ództw em  b ę
d ą c y c h  k a z a ł na tę  u roczystość  zrob ić w ie lk i obraz z  kam panii w łosk iej.

—  W  p ćłuocno-am erykańsk iem  p ań stw ie  „M aine“ w ych od zi now e c z a so 
p ism o pod tyt : „Ż arłok“ (V ie lfr a s s )  zajm ujące s ię  tylko gastronom ią i odnośne- 
mi um iejętnościam i. O dpow iednio tendencyi pism a p łaci s ię  za abonament n ie  
pien iądzm i le c z  ży w n o śc ią . Za ca łoroczn y  abonam ent daje s ię  c ie lę ,  za trzy 
m iesięczn y  sk o p a , za  m iesięczn y  indyka. Za in sera ty  lub pojedyncze numera  

daje s ię  kurę, k a czk ę , tuzin  jaj itd.

—  W  paryzkiej d zie ln icy  A venue de S ax e  pon iżej szk o ły  w ojskow ej, która  
jak  w iadom o znajduje s ię  na polu m arsowem , kończą w  tej ch w ili w ie lb i i w sp a 
n iały k lasztor K arm elitek. Budynek ten z fundam entów now y obejm uje dół i 
jedno  p iętro . W  pośrodku w zn o si s ię  k o śc ió ł z  dzw onnicą i  bardzo kosztow n a  
bramą w  g u śc ie  bizantyńskim .

— W  F ilad elfii u w ięz iła  po lieya  pew nego m łodego cz ło w iek a  i sk aza ła  
go za 24  p rzek lęstw  na karę p ien iężn ą  w k w o cie  16 dolarów  7 5  centym ów ; 
oprócz tego nałożono na niego je sz c z e  karę p ien iężn ą  w  k w ocie 6 dolarów  za  
op ilstw o. Ze zaś n iem iał zkąd zap łacić , zasądzono za każde p rzek leń stw o  24  
godzin  aresztu  i  ty leż  za op ilstw o i odesłano w in ow ajcę na 25 dni do w ię z ie n ia .

Główny Redaktor M. S z rze n ia w a  S a r  ty  ni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


